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Ceny ogłoszeń:
Za I wiersz milimetr. (61/, cir 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach  
gr. 3 0 , w nadesianem i w  nelrr. 
gi, 50., w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 70 ,  pod nagłówkiem 
n? pierwszej stronie z ł. 1*—, 
Za jedno słow o w drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 1 2 , matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słowo gr. 20 , dla p oszu k u ją­
cych pracy gr. 5. Z zastize- 
■łer.icm miejsc 25  prc. Zagrani 

czne o 5 0  proc. drożę.
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PRZED WYBORAMI W  RUMUNJI.

Niekorzystna dla Polaków zmiana na 

liście rządowej.

Czerniow ce. 25 maja. (PAT.) W  o- 
kręgu w yborczym  Czerniow ce zgło­
szono 10 list. m. in. i kom unistyczna.

Na liście bloku tządow eg„ zaszła  
nieoczekiw ana i p rzykra  dla Polaków  
zm iana, polski kandydat bowiem  zo­
stał przesunięty  z piątego na szóste 
miejsce, co czyni m andat ten całkow i 
cie niepew nym . 5 miejsce polskie dr. 
Kaz, Żukowskiego oddano p rzedstaw i 
ce lo w i przem ysłow ców  żydow skich 
dr. M ichelsonowi z B ukaresztu

ŚCIANA DOMU RUNĘŁA ZABIJAJĄC 
4 LUDZI.

Bet lin, 25 maja. (PAT l  W  Agren, na 
Pom orzu pruskiem  w ydarzy ła  się w  
n!edz'ęlę straszna katastrofa: grupa
w ycieczkow ców  schroniła się w cza ­
sie deszczu do pew t ego brdynku . Na­
gie runęła ściana domu, grzebiąc kil- 
h.adzies;ąi osób. 4 osoby zostały  zabite

zaś edm osło ciężkie n , "

KATASTROFA GÓRNICZA KOŁO 
LIEGE.

Ser ma zasypała  kilkudziesięciu 
górników.

Bruksela. 25 maia. (PAT.) W  kopal­
ni koło Liege na głębokości 785 m za 
w aliła się ściana, grzebiąc Dod g ruza­
mi kilkudziesięciu górników, w śród 
nich 1 Polaka

M adras. 25 maja. (PAT.) W jednej 
z okolicznych kopalń w ym uch pożar, 
w którym  10 osób znalazło śmierć, 
zaś los 60-ciu iest nieznany.

83 OFIAR RUCHU WYCIECZKOWE­

GO W  PARYŻU.

Paryż. 25 maja. (PAT.) Podczas Zie 
lonych św ią t, w  P ary żu  i okolicy pa­
nował w yiątkow o in tesyw ny ruch w y 
cieczkowców. w skutek którego 23 u- 
soby zostały  zabite a około 60 ram o­
w ych.

PO LICJA  RUMUŃSKA 1JKW IDUJE
JACZEJKI KOMUNISTYCZNE.

B ukareszt, 25 maja. (PAT.). Policja 
w ykry ła  tajną organizację kom unisty­
czną, posiadającą licznie rozgałęzione 
jaczejki w szeregu m iast pro a incjonal- 
r.ych. A resztow ano 30 osób.

NADUŻYCIA W ZARZĄDZIE 
M. CZERNIOWIEC.

Czerniow ce, 25 rnaja (PAT.). Tutej 
szy  kom itet rew izyjny wniósł do min. , 
spraw . w ew n. wniosek o rozw iązanie  ̂
rady miejskiej w zv. icz.ku i pope m 
niem nadużyć. P rokura to r prow adzi 
śledztwo.

WYBUCH W  FABRYCE CHE­

MICZNEJ.

Bruksela, 25 maia. (PAT.) W  Se 
taing, v/ fabryce chemicznej t1 
w ybuch; dach fabryki wyleciał w po­
w ietrze. W ielu r o b o tn ik ó w  zostaw P 
ranionych. S tra ty  siekają 30 nub- 
Po w jb u ch u  w  odlełgści m. o 
miejsca katastro fy  spłonął zbiór 
benzyny zaw artości 150 tonu*

Węgiel wysyłany io Austrii
będzie w i n i o n y  od cła.

W iedeń. 25 maja. (PAT). ,.N W ie­
ner Tagblatt" dowiaduje się, że nowy 
trak ta t Handlowy w ęgiersko -austrjac- 
ki zw alnia od cła węgiel w ęgierski, 
dostarczany do A usfri. W  myśl zasa­

dy najw yższego uprzyw ilejow ania, 
zwolniony będzie od cla w ysy łan y  z 
innych państw  do Adstrji, tj z Polski, 
Czechosłowacji, Niemiec i Zagłębia 
Saary.

Rząd austriacki zaciagnał
tymczasową pożyczkę.

W iedeń. 25 maja (PAT.) Dzienniki , tym czasow ą w  w ysokości 50 milj. szy 
donoszą, że rząd austriacki zaciągnął lingów na podstaw ie 6 proc. bonów  
u pew nej grupy finansow e1' pożyczkę I kasow ych z oprocentow aniem  3 mieś.

Dom bankowy Auspitz i Ska zachwiany.
W iedeń. 25 ma.a. (PAT.) W ielkie w ra 

żenie w  w iedeńskich kolach finanso­
w ych wryw ołało  zachwianie się jednej 
z najstarszych  firm bankow ych, domu 
bankowego Auspitz, 1 ieben i Ska. Spoi 
r.ik tej firmy, bofrat Scnueller popełnił 
sam obójstwo. Drugi spólnik Auspitz u- 
siłow ał rzucić się do Dunaju. O state­
cznym  ciosem było zachwianie się

austr. Zakładu Kredyt. W drcżona zo­
stała akcja sanacji banku.

NOWA UPADŁOŚĆ

P aryż . 25 maia. (PAT.) „Petit Fari- 
sien“ donosi z Brukseli, że Voiksbank 
ogłosił upadłość. P asy w a  w ynoszą 
15,300 00.' mk.

Książę August Wilhelm w  mundurze 
hitlerow skim

PR O PA G U JE IDEOLOGJĘ NAR. SOC JA LISTÓ W  W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 25 maja. (PAT.) W czoraj­
sze przem ówienie księcia piusfciego 
Augusta W ilhelma podczase zebrania 
zorganizaw anego przez Hitrlerowcóv.. 
na które przybył specjalnie, obracało 
się dokoła wspomnień osobistych z da 
wnycli pobytów  w Gdańsku, oraz po­
święcone zostało propagandzie ideolo­
gii narodow ych socjalitów.

Nie obeszło się jednak bez w yrazów

ubolewania nad ooecnym  stanem  oder- 
w.ail*a G dańska od ojczyzny niem iec­
kiej, pow rócenie na łono której zależ­
ne jes  ̂ od w iernego pielęgnowaniu 
przez Gdańsk sw ych względem niej 
uczuć niezachw ianej wierności.

siązę August Wilhelm paradow ał 
w m undurze h itle row sk im  i w ielokiot 
n!® Podkreślił sw ą w ierność dla p rzy ­
w ódcy partji, Adolfa Idittlera.

W seiną rocznice bitwy pod Ostrołęką
PROCHY POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY PRZENIESIONO DO MAUZOLEUM.

tonnej pod dow ództw em  pułkownika 
Bema. Pom nik ten został wzniesiony w 
odległości 500 m. od szosy O strołęka— 

arszaw a, w mieiscu szarży. Do m szy 
Sw. przed mauzoleum w ygłosił kaza­
nie ks. biskup Lukomski, następnie po 
Przemówieniach uiownował sie pochód, 
który  przeszedł pod pomnik. W  pocho­
dzie w zięło udział przeszło 10.000 o- 
scb. W  czasie odsłonięcia bateria  a rty ­
lerii konnej oddała 11 strzałów .

O strołęka. 25 maja. (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym odbyły się tutaj uroczysto­
ści przeniesienia prochów  żołnierzy poi 
skich poległych pod O strołęką w r. 
1831. Przeniesiono je do mauzoleum 
nad rzeką Narwią w miejsce,- gdzie w 
r. 1831 miał miejsce najgorętszy bój, 
w którym  brał udział pułk czw arta­
ków.

W dniu dzisiejszym, który jest 100 
ro-cznica b itw y  poświęcono pomnik ku 
uczczeniu pamiętnej szarży  artylerii

PRZESILENIE W BELGJI.
Bruttsela, 25 maja. (PAT.). W edług 

ośw iadczenia min. skarbu Segersa 
k ryzys nie będzie rozw iązany przed 
końcem przyszłego  tygodnia. Król 
p rzyzw ał na w torek  b. min. spraw . 
Johnsona.

15 KONFERENCJA M IĘJZY N a R. 
UNJI PRZYJACIÓŁ LIGI NAR.

Budapeszt, 25 maja. (PAT.). W nie­
dzielę. odbyło się o tw arcie 15 konfe­
k c j i  huędzynar. Unii P rzy jació ł Ligi

Nar.

W12 ROCZNICE OSWOBODZFNA 
ZAGŁĘBIA NAFTOW EGO.

B orysław , 25 maja. (PAT.). Odbyła 
się tu w czoraj uroczysta akadem ia ku 
uczczeniu I2-tej rocznicy osw obodze­
nia Zagłębia naftow ego od inwazji b. 
w ejsk ukraińskich.

W YSTAW A d RZEMYSŁU 
LUDOW EGO W  BRZEŻANACH.

Lwów, 25 maja. (PAT.). Unia 24 bm. 
G godiz. 12 w  południe odbyła się w 
Bizeżatiach uroczystość otw arcia 
p rzed w y staw j przem ysłu ludowego i 
dom owego, której eksponaty przezna­
czono na w ystaw ę roinlczą regjo,imlną 
w Tarnopolu, m ającą się odbyć w cza­
sie od 23 czerw ca  do 7 lipca br.

W uroczystości o tw arcia  m, in. wziął 
udział w ojew oda tarnopolski M oszyń­
ski z m ałżonką i w icew ojew oda Dzie­
w anow ski. O tw arcia w ystaw y  doko­
nał p. w ojew oda symbolicznie przez 
przecięcie wstęgi, po poprzedm em  prze 
mówieniu staro sty  brzeżańskiego dra 
Golczewskiego.

W ystaw a w B izeżanach jest dow o­
dem wielkiego w ysiłku pracy całego 
powiatu.

W ŁODZI U JE 1 0  MORDERCĘ 
2 LUDZI.

Łódź. 25 maia (P a T.) W czoraj w ła­
dze śledcze w y k ry ły  spraw ce bestial­
skiego mordu na E dw arazie Podolskim 
urzędu m agistratu i Agnieszce Karcz- 
m arsk, służącej, którym  okazał się Ka­
zimierz K arczm arek, elektrom onter, kre 
w ny zam ordow anej.

Z W IL Ji W YDOBYTO ZWŁOKI 
TOPIELCA.

Wilno. 25 maja. (PAT.) Dma 22 bm. 
pom iędzy w sią Buchta P ie rw sza  a Łac 
kow szczyzna gminy Rzeszynskiei na 
brzegu rzeki Wilji w ydobyto  zwłoki 
M ieczysław a Dordzika, k tóry  utonął 
podczas powodzi, chcąc ra tow ać toną­
ce dziecko.

W YBUCH POCISKU ARMATNIEGO.
Wil.ro. 25 maja. (PAT.) Mieszkaniec 

w si Sieiec puw. oszmiansKiego Teodor 
Koc upuścił znaleziony pocisk na zie­
mię, w skutek czego nastąpił w ybuch, 
króry oderw ał mu obie ręce i nogi. —  
Koc zmarł.

ZJAZD PRACOW NIKÓW  
BANKOWYCH VI W ARSZAW IE.

I W arszaw a, 25 maja. (PAT.). W nie­
dzielę odbył się tu zjazd Związku zaw. 
pracow ników  bankow ych R. P., połą­
czony z uroczystym  obchodem 25 le- 
c.a istnienia Związku. KomisG zjazdu 
op racow ała  szereg  w niosków  dotyczą 
cych popraw y by tu  pracow ników  ban 
kow ych naw iązania kontaktu z piaco- 
wnikanti banKów zagranicznych i t. d.

W SZ E C H PO ISK I KONKURS MAN- 
DOLINISTOW  W  W ARSZAW IE.
W arszawa. 25 maju. (Pa T). Dziś od 

był s.ę w  sali T ea tru  Nowości Il-gr 
szechpolski konkurs ork iestr mando 

Ernstów, vr k tórym  w zię ty  udział 3 ze 
społy z W arszaw y , 2 z  Poznania o- 
raz  2 ze L w ow a (Lw. Koło Manaolini 
stów  „S erenada11 oraz orkiestra druku 
rzy  lw ow skich „Typografja) P uhar 
w ędrow ny  p rzyznany  został zespoło­
wi „Szop :n“ z Poznania, I. nagr. or­
k iestrze Zw iązku D rukarzy  w  W arsza  
w ie, II. uagr. ork. , Muza“ z W arsza­
w y , a III, lw ów . koło m andcl. „Sere- 
uada‘‘.
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;!'-|ło iCorpusu Kadetów Nr. 1 we Lwowie.
Lw ow ski Korpus Kadetów obchodził 

w dniach 23. 24, i 25 bm. uroczyste sw e 
św ięto. W  roku bieżącym  św ięto Kor­
pusu zostało w  niektórych punktach 
program u połączone ze świętem ob­
w odu VI. Związku Strzeleckiego.

W niedzielę w czesnym  rankiem  sta ­
nęły  na wielkim placu alarm ow ym  kom 
panje kadetów  w sile jednego batalio­
nu, delegacie Korpusu Nr. 2 z Chełm a 
i Nr. 3 z Rawicza, 3 baony Strzelców , 
l kom pania Strzelczyń, w iejska kom­
pania z Korczyna pow. R aw a poczet 
sztandarow y Związku Strzeleckiego z 
W ilna, delegacje Związku P ow stańców  
śląskich ze sztandaram i, przedstaw i­
ciele w ładz i instytucyi, m ianowicie: 
im. m inisterstw a W . R. i O. P . kurator 
Św iderski, dow ódcy O. K. Nr. VI. pułk. 
dypl. Czerniaw ski, w zast. woj. lwo­
wskiego nacz. K rzyw oszyński, w ice­
prezydent m. Lw ow a dr. Kubala, dyr. 
P . K- P . inż. P rochtel - Morawiariski, 
s tar. pow. dr. EcKhardt, star. grodzki 
Gallas, prez. Związku Obrońców' Lwo 
w'a pułk. Baczyński, prez. obw . Z. S. 
di. M ozołowski, prez. okr. Z. S Lwów 
W oyaat, kom endant O VI. Z. S. Kpt. 
Idziik, prof. Żyliński, korpus oficerski, 
dow ódcy i delegaci pułków' stacjono­
w anych w e Lwmwde, pow stańcy z r. 
1863, de’ kur. O. S Lwów' w izy ta to r 
Jus, prez. Zw. Ofic. P ez . pułk Hoszow 
skipszef sztabu kom. głównej Z. S. mjr. 
Św ięcicki, reprezentant P . U. W . F. 
mjr. fdzik. kier. okr. urz. W . F. pul. 
Święrek, absolwenci Korpusu Kadetów 
dalegacie korporacyj, „P iom etea", 
Bellosna4' i „Fidelis Leopoliensis14, \k a  
demicki Legjon ftlłocjyci Rodziny Woj 
skow ej i wielu innych — rodzice krule 
tów i zaproszeni goście.

O god :. 9‘30 rano zgrom adzone od­
działy i delegacje oddały hołcl przed 
pomnikiem I. M arszalka P o lsk i' Józefa 
Piłsudskiego, a delegacje powstańców ' 
ŚMtskłćIi i Związku S trzeleckiego z ło ­
ży ły  w ieńce u stóp pomnika kadetów  
poległych w7 pow itaniu  Śląskiem.

P rzed  odpraw ieniem  Mszy św . przed 
ołtarzem  polowyni, celebrow anej przez 
ks. kapelana M atejkiewlcza, w asyście 
duchow ieństw a, ks. mjr. dr. Bom bas 
odczyta! list pąśterski ks. biskupa Ban 
durskiego. W  czasie M szy św. p rzy ­
g ry w ała  o rk iestra  26 pp. Po Mszy św. 
podniosłe k a p n ie  w silnych żołnier­
skich słow ach w ygłosił ks. mjr. Bom­
bas.

Dalszym punktem uroczystości było 
udekorow anie przez delegację Zw iąz­
ku Pow stańców  Śląskich sztandaru  z 
r. 1863 będącego obecnie sztandarem  
Korpusu, śląskim Krzyżem  w alecznoś­
ci i zasługi na W stędze. Tym  sam ym  
K rzyżem  udekorow ani zostali kadeci 
polegli w pow'staniu Śląskiem: śp. Chód 
kiewicz. Toezylow ski, Czekalinski, Za 
szczyński, Pszczólkow ski i Zaleszew - 
ski.

Zkolei nastąpiło  uroczyste przeka­
zanie sztandaru  Korpusu p rzez najstar 
szą 5 konin, kompanii czw artej, pu­
czem po złożeniu przysięgi przez 41 
absolw entów  Korpusu przed frontem  
bataljonu odczytano rozkaz dzienny i 
depeszę z życzeniam i od m arsz. P ił­
sudskiego następującej treści:

„W  dniu św ięta Korpusu Kadetów', 
zw iązanego z X. rocznicą bohatersk ie­
go poryw u jej w ychow anków  w  w alce 
o zjednoczenie ziem Rzeczypospolitej 
— oficerom i w ychow ankom  Korpusu 
ślę gorące żołnierskie życzenia. W y­
chow ankow ie Korpusu Kadetów! Nale 
życie do pierw szego pokolenia, k tóre  
w  spuściżoie przejęto tradycje  w yzw o 
leńczyeh w alk  o zm artw ychw stan ie  
Polski. Na w as też  ciąży szczy tny  obo 
wiązek godnego przejęcia k rw aw o  w y  
waiozonej wolności. Na pięknych w zo 
rach rycersk iej przeszłości W aszej, 
budujcie now e tw ierdze  m ęstw a i po­
święcenia. (— M inister sp raw  w ojsko­
wych, lozei Pitsu-dskj, Marszalek BoJ-
m  '

Po odczytaniu rozkazu dziennego, 
mianującego 41 kadetów  podchorąży­
mi Korpusu pułk. dypi. Florek udeko­
row ał gości i absotw entów  Korpusu od 
zuaką Korpusu Kadetów, w ygłaszając 
przy,tern przem ów ienie, zakończone 
okrzykiem  na cześć p. P rezyden ta  
Rzeczypospolitej o raz m arszałka P ił­
sudskiego, pow tórzonym  przez obec­
nych trykronie z entuzjazmem .

Następnie o tw arto  liow ow ybudow a- 
ny stadion sportow y Aktu otw arcia 
dokonał kura to r Św iderski, a ks. dzie­
kan M atejkiew icz pośw ięcił stadjon. 
Po krótkiem  przem ówieniu putk. F lor­
ka i defiladzie zaw odników  rozpoczęły 
się m iędzykorpusow e zaw ody sporto­
we, poprzedzone przem ówieniem  prof. 
T. D ręgiew icza imieniem Lw ow skiego 
Zw iązku Okr. P iłki Nożnej, Lw ow skie 
gc Okr. Związku Lekkoatletycznego i 
Gier Sportow ych.

Po krótkiej przerw ie ks. mjr. Bom­
bas poświęcił now ą m ałokalibrow ą 
strzelnicę, a pułk. Czerniaw ski doko­
nał jej o tw arcia i oddał p ierw szy  strzał 
honorow y, poczem  strza ły  honorow e 
oddali reprezentanci w ładz i instytucyj

O godz. 13 na ul. S tryjskiej przed 
przedstaw icielam i w ładz w ojskow ych 
i cyw ilnych odbyta się defilada, w7 któ- 
lej wzięły udział: pięć kompanii kade­
tów, postańcy śląscy, hufiec P . W. V. 
gimnazjum, 2 baony Strzelców , poczet 
Związku Strzeleckiego z W ilna z cho- 
rągiwam i, kompan ja Strzeiczyń. spie­
szony szw adron strzelców  i t. d.

O godz. 14 odbył się w Korpusie Ka 
detów obiad żołnierski, w którym  wzie 
lo udział około 2Oió osób. W  czasie 
obiadu przem aw iali kolejno: jako gos­
podarz kom endant iferpnsu pułk. dypl. 
Fia;-ek, w  zascę.pąj*/ie dcy O. K VI. | 
pulk. dypl. Czerniaw ski, im. min. W. j 
R. i O. P. kurato r Św iderski, im. Zw. '•

P ow st. śląskich star. pow. rybnickiego 
W yględa, im. prezydium  tniasia w ice­
prezydent dr. Kubala, mjr, Święcicki, 
szef sztabu im. kom endy głównej Zw iąż 
ku Strzeleckiego, im. Akad. Legjonu 
M łodych p. P iw ow arski, a  im. komendy 
podokręgu Związku Strzeleckiego W il­
no Fatrzyński i reprezentan t rodziców  
w ychow anków  Ko-rpusu dr. M arkow ­
ski.

Z okazii św ięta nadeszło pod adre­
sem Korpusu około 100 depesz z ży­
czeniami:

O godz. 15 odbyło się inauguracyjne 
zebranie Koła rodzicielskiego i prz.yja- 
cół Korpusu Kadetów Nr. 1 a po połu­
dniu '•ozgrywano finały zaw odów  
sportow ych.

W godzinach w ieczornych oabyl się 
bal w  salach II. Demu Techników.

* * *

W  ostatni dzień św ięta, w  poniedzia­
łek o godz. 11-ej w  Korpusie Kadetów 
Nr. 1 odbyło sic zebranie koW eńskic 
abiturientów  Korpusu z r. 1921, a o g. 
12-tej osplne zebranie absm w entów  
Korpusu.

O godz 14-lej na placu alarm ow ym  
Korpusu Kadetów' odbyło się u roczy­
ste rozdanie nagród zw7yciezcom  mię- 
dzykorpusow ych zawodów7 kadeckich 
i uczestnikom  M arszu Zadw órzańskle- 
go Do zawmdników7 przem ów ił zastęp 
ca d-cy OK VI pułk. dypl. Czeruiew  
ski; nagrody rozdali p łk .’ dypl. C zer- 
niew7ski płk. dypl. Florek" i prezes Okr 
Zw7. Strzel, dr. M ozołowski.

O godz. 15-tej odbył się w spólny o- 
biad absoiw7entów  Korpusu Kadetów  
Nr. 1. W  godzinach w ieczornych za- 
m iłjscow i uczestnicy uroczystości od- 
jeohali ze I.w ow a.

Marsz Zadwórzdfcki.
Na zakończenie św ięta Korpusu Ka­

detów7 Nr 1. w e Lw ow ie i Związki! 
Strzeleckiego Okr. 6, w czoraj odbył 
się M arsz Zadw órzański.

S ta rt nastąpił w Zadw órzu o godz. 
5-tej rano. D rużyny s ta rtow ały  w od­
stępach 1-minurowych.

Na m etę m arszu przy  pi. B ernardyn  
skim w e Lw ow ie przyby ło  13 drużyn 
na 18 zgłoszonych, w  następującej ko­
lejności: 1) Związek Strzel. P rzem yśl 
5 godz. M min. 58 sek. 2) Zw. Strzel. 
Zótkiew7 5:15,45. 3) Zwląz. S trzel S ta ­
nisław ów  5:17 59. 4) Zw. S trz. W ar- 
szaw a-Pow ązIŁ 5.25. 5) Zw. Strzel.
Drohobycz 5:45,25. 6) Zw. S trz. Lwów 
Lew andów ka 5:45,36 7) P. W . Zakł.
C zyszcz. m. Lw ow a 5:52,59. W  grupie 
pierw7szej dla drużyn w ojsk i polic. 2 
drużyny : 14 p. ul. i 21 pp W arszaw a 
zosta ły  zdyskw alifikow ane za podbie

ganię W  grupie drugiej dla P . W w l .  
karegorji 1) hufiec P . W . Zakł Czysz, 
m. L w ow a 5:52.59,.w  IL kateg. Legia 
M ocarstw ow a 9:02.46 W  trzeciej g ru­
pie dla drużyn Zw. S trz. w  kateg. w y  
borow ej: 1) Z. S. P rzem yśl 5:14,58, w> 
I. kateg Z. S. Drohobycz 5:45, w  II. 
kateg. Zw. S trz. Cebrów  6:13,57, w ILI 
kateg. Z. S. Biz.eżany 6:20,15.

D rużyna Zw'. S trzel. P ize in y ś ' zdo­
była  nagrodę honorow a M arsz Sw ital 
skiego: Zw7. S trz. Żółkiew' nagrodę m. 
Lw ow a, a Zw. S trz. nagrodę Z ie w  Po 
laickiej, ponaato  żetony  złote, s reb r­
ne i b renzow e. D rużyny, k tóre  zaję5y 
miejsca od 1—10, o trzym ały  dyplom y 
i nagrody honorow a Zarz. O kr?'6  Zw7.

■ Strzeleckiego.
Zw iązek P ra c y  O byw atelskiej Ko­

biet zorganizow ał stacje pusilkowe w  
W inm kach i na mecie.

Hołd Strzelców na Kurhanu zadw órzańskim .
R zew ną i inalowmiczą uroczystością i 

oddali S trzelcy  hołd bohaterom  pole- < 
gtym  w  r. 1920 pod Zadw órzem  v 
P ierw szy dzień Zielonych Św iąt. O 
godz. 4 po poł. w yruszy ł ze Lwowa 
specjalny pociąg, w iozący liczne dru­
żyny  strzeleckie oraz wiele publiczno­
ści. Zw łaszcza licznie w7zięly udział w 
uroczystości członkinie Związku P racy  
O byw . Kobiet.

Zgromadzono się na w ysokim  kur­
hanie poległych, gdzie trzech kapłanów  
odpraw iło egzekw ie — następnie ks. dr. 
Bmnbas w ygłosił podniosłe kazanie na 
tem at w artośc i ofiary, złożonej przez 
w alecznych żołnierzy w  obronie R ze- j 
Czypospolitej. O rk iestra strzelecka ode- i 
gxah  terno państwowy.

Imieniem Związku Strzeleckiego za­
b rał głos dr. M ozołow ski; w  głęboko 
ujętem przem ów ieniu podkreślił mówca 
piękno bohaterskiej śm ierci i p rzypo­
mniał, że jedno z naczelnych haseł 
S trzelca stanow i kształcenie ch arak te ­
ru, którego zasadą jest pięknie żyć i 
piękuic um ierać. W alka piękna z b izy - 
ao tą rozg ryw a się codziennie w  ser­
cach i m ózgach ludzkich i pow inna o- 
żyw iać każdy w ysiłek  ludzk,. Życze­
niem zw ycięstw a ideału piękna w  ży ­
ciu zakończył dr. M uzułowski przem ó­
wienie.

Głębokie w rażenie w y w arła  na ooe- 
cnych recytacja przez a rty stk ę  W andę 
Siem aszkow a krótkiego w iersza Ja ­
dw igi # t. MŻaaworze”,  S5

którym  autorka odm alowała moment 
konania młodego żołnierza. Cnór ..Lei- 
gun“ pod batutą p. Kinalskiego odśpie­
w ał pieśni żałobne. Złożono na mogile 
w spaniały w ieniec z św ieżych kw ia­
tów.

W  blaskach zachodzącego słońca, 
które oprom ieniły kurhan i ttum zgro­
m adzony u stóp krzyża, wznoszono w 
skupieniu m odły za dusze tych, co u- 
mieri pięknie um rzeć w potrzecie za 
św iętą ;sprawę.

P i e l g r z y m k a  s a k e  la

Dorocznym zw yczajem  odbyła się w7 
niedzielę rano pielgrzym ka cio Zadw ó- 
rza. zorganizow ana przez Sokół w celu 
uczczenia poległych. O godz; 8 rano 
nadzw yczajny pociąg przyw iózł ucze­
stników  w  liczbie około 500 osób, prz> 
byłych  pow itała na dw orcu w Zadwó­
rzu orkiestra pocz(owcó,v ze Lwmwa.

Następnie udano się na kurhan pole­
głych pochodem, w którym  w zięły u- 
aziat delegacje. Sokoła M acierzy, Zwią 
zku Obrońców7 Lw ow a. Związku Haller 
czy k ćw , Miej. S traży  pożarnej, organi- 
za ty j sokolich z rożnych miejscowości, 
drużyna zadw órzańska biorącą udział 
w7 m arszu zadw órzańskim . harcerze o- 
raz ludność okoliczna 

Mszę św. połową odpraw i! ks. prof. 
Mindowicz, który  następnie w ygłosił 
kajanie. Na kurhanie złożono szereg 
w ieńców  i odprawiono egzekwie. Do 
zebranych przem ów i! prezes Sokoła IV 
Smohcki. poczem dwie orkiestry, pocz­
tow ców  Lwowskich i kolejarzy zloczow 
skich odegrały hymn państwow y.

m

Prymas Hlond na wystawie 
sztuki katolickie;.

Gnegdaj p -zyby ł z R zym u do K ato­
w ic ks. p rym as Hlond w  to w arzystw ie 
ks. biskupa Adamskiego. Ks. prymas, 
zw iedził ni- i. w y stw e  sztuki kościel­
nej. Na ilustracji g rupa osób zw iedza­
jących w y stw ę  z  ks. prym asem  w  

środku.

Ludzie cierpiący na zaparcie stołca 
i złączone z tern przekrw ienie orga­
nów pudbrzusca, uderzenia do głow y, 
bóle głcw 'y i bicie serca, jak również 
z cierpieniam i błony śluzowej k szek, 
na rozpadliny odbytu, nem oroidy i 
fistuły, piją ćw ierć szklanki naturalnej 
w ody gorzkiej „Franciszka-Józefia 
zrana  ł na w ieczór. Żądać w  aptekach 
i oroganacn. j 2641
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TEATR WIELKI.

Wtorek
Filipa 

Ju tr o : Bedy W. f

Wschód słońca 3-30 

Zachód 19-36

W to re k  26 brn. „ W e se le  w  Hollywood** 
o p e re tk a  S tra u ssa .

Ś ro d a  27 bm . „ R ig o le tto " , o p e ra  V e r- 
diego. O s ta tn i wy.-U. gośc. A dy S ari. C e ­
n y  n o rm aln e , zniżki w ażn e .

C z w a rte k  2? bm. „ W e se le  w  Iio lly -  
w o o d “ , o p e re tk a  S tra  ussa.

F ią te k  29 bm . W ik to r ia  i jej huzar**, 
o p e re tk a  A hsaham a.

S o b o ta  30 bm . „W eae le  w  Hollywood**, 
o p e re tk a  S tra u s sa .

N ied zie la  31 bm. „ W e se le  w  H olly- 
w o o d “. o p e re tk a  S tra u ssa . ( T y k o  na w y  
p ad ek  n iep o g o d y ).

P o n ied z ia łek  I c z e rw c a  „ W ese le  w  Hol 
iy n o o d " , o p e re tk a  S tra u ssa ,

TEATR R07MA1T0ŚCI.
W  to p ik  26 bm . „H allo! H a llo ' R a -  

djo C m cag o !“ sz tu k a  s p a s ie .  N ortha .
ś r o d a  27 bm . „H allo! H allo- R a-

djo C h icag o !"  sz tu k a  sen sac . N ortha .
C z w a rte k  28 bm . ,.HaUof H ailc! R a ­

dio C h icag o !"  sz tu k a  sen sac . N ortha
P ią te k  29 bm . „ h a llo !  H a llo ' R a -

djo Chicago!*1 sztuka se n sa c  N o rtha .
S o b o ta  30 bm . „H allo! h a llo :  R a ­

dio Chicago'** s z tu k a  sen sac . N ortha .
N iedziela  31 bm . „H allo! H allo: R a -

djo C nicago! * s z tu k i  sen sac . N ortha.
P o n ie d z ia łe k  1 c z e rw c a  „H allo! H a lo !  

R am o Chicago!** sz tu k a  sen sac . N ortha.

TEATR MAŁY.
Od w to rk u  arna 26 m aja  t e a t r  n ie ­

czy n n y .

K IN U  T E A T R V
A PO l LO: V lasta Burian i Anny

Ondra „On i jego siostra”.
CAS1NO. Buster Keaton oraz L a­

wie] i H ardy.
CHIMERA- „Miłość w  ekspresie* i 

„Nurmi w  spódnicy**.
COLOSSEUM : „Jeden z 36-ciu“.
FATAMORGANA: P a t i Patachon 

jako bohaterow ie.
KOPERNIK: H arold Lloyd w  dźw ię­

kow ej komedii „H arold trzym aj sie”
LEW : „Spór o sierżanta Griszę** w e­

dług pow ieści Arnolda Zweiga.
MARYSIEŃKA: H arold Lloyd w

dźw iękow ej komedii. „Harold trzym aj
się“.

PA l ACE: Tragedia uwiedzionej ko­
biety  „Bia ła Talu *.

R a J: „C. i k. Feldm arszałek"
STY LO W Y : „Ropsodja węgierska**.

— Z T ow arzystw a Przvjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lw ow ie (Pałac Sztuki 
na pi. T argów  W schodnich). O tw arta  
W y staw a W iosenna w  P ałacu  Sztuki 
na pl. T argów  W schodnich obejmuje: 
w y staw ę  Insty tu tu  P ropagandy  Sztu­
ki w  W arszaw ie „Salon L istopado­
w y", w ystaw ę tkan-n i kilimów spół­
dzielni „Ład'*, w y staw ę  grafiki Stow 
„R y t“, w y staw y  zbiorow e arty stó w : 
Gajewskiego. G etza i Tyrow icza, Su- 
lon W iosenny A rtystów  Lw ow skich, 
oraz „Fotografikę**. W ystaw a _ o tw arta 
codziennie od godz. 10 -19  wiecz.

= □ =
—  Do numeru dzisiejszego dołącza­

m y następny arisusz opowieści z w ysp 
polinezyjskich Andre Lichtenbergera,

= □ =

—Detronizacja króla kurkow ego Mi­
chała D rzew ickiego, odbyła się w  P'e 
wsizy crzień Zielonych Św iąt na :rzel- 
nicy p rzy  udziale w ielkiej ilości człon­
ków  T w a i puiolicznośoi. Aktu d e jo n i­
zacji dokonał w iceprezes Twa p. Sud- 
hoff. T radycy jną  tą  u roczystość POP ze 
d ra  strzelanie o godność królew ską, 
króre trw ać  będzie ca ły  tydztem h 
Woobrany król kurkow y wystąp- na 
Boże Ciało i weźm ie udział w  uroczy­
stej procesji.

— W ykłady o w yborze zawodu Aro 
Sram w yk ładów  o wybon ze zawodu, 
urzad:zanych przez Koło Lw ow skie 1 .

ISA l

W  zuedmelę, w drugim dniu zjazdu 
w  toku obrad, kontynuow anych w  kli­
nice pi ot. Renckiego, w ygłoszone 7 re 
ferarow  o hygjemie psychicznej. O go­
dzinie 17 obrady  zostały  przeniesione 
na  kli-nikę neurologiczną prof. H alban” , 
gdzie dem onstrow ano ciekaw e zdjęcia 
z klamki neurologicznej. O godz. 17 od­
b y w ało  się w alne zgrom adzenie P o l­
skiego T ow arzystw a P sych iatryczne­
go, poczem  uczestnicy zjazdu zw iedza­
li kliniki O goctz 19 uczestnicy zjazdu 
udali: się na przedstaw ienie „Halki * na 
b lisk a  Sokoła M acierzy.

W czoraj od gocL. 9 rano kontynu­
ow ano o b rady  w  Zakładzie dla u n y s ło  
w o chorych w  K iJparkow ie. O brady 
odby wały się w  dw óch sekcjach. W  
pierw szej w ygłoszonych zostaio  11 re

ieratów głów nych o przepiegu, pow i­
kłaniach j pochodnych paraliżu postę­
powego, uzupełnionych dyskusją, w  
sekcji drugiej zaś trzy  referaty  na te ­
mat hygieny psychicznej u dzieci, oraz 
odczytów na tem at leczenia chorych 
um ysłowo przy pom ocy trw ałego  snu 
(dr. S. Falkiew iczow a), haaan nad ka­
talizą u chorych psychicznie, (dr. Z. 
W ilczkowski W arsza) itd, uzupełnio­
nych rów nież dysucują 

Komitet organizacyjny z-azdu stano­
w ią: przew . dyrek to r dr. W ł. Sochac­
ki, zast. przew  prof. d r. W . Sieradzki 1 
prof. dr. H. Halban. C złonkow ie komi­
tetu: doc. dr. A. Dem ianowski, prym a r 
jusz dr. J. Fox, prym . d r. A. D om asze- 
wicz, dyr. A. Pokoi ecki i prof. dr. J. 
Rotfeld

■

IV. Ziazd pediatrów polskich.
Obok zjazdu psychiatrów , Który 

w czoraj zakończył sw e obrady, odbył 
się w  rasizem mieście w  ozasie Zielo­
nych Swiąjt czw arty  zjazd pediatrów  
polskich.

U roczyste  otw arcie zjazdt odbyło 
się w  niedzielę w  auli uniw ersytetu .

Jako  gospodarz gmachu pow itał 
zjazd rek to r uniw ersytetu dr. W itko­
w ski, poczem  dr. Szenajcn, imieniem 
Polskiego T ow arzystw a P ed ia tryczne­
go złoży ł spraw ozdanie z dorobku do­
tychczasow ych  zjazdów, a w  szczegół 
ności III. zjazdu.

(Imieniem kom itetu organizacyjnego 
pow itał zjazd prof.G roer, dziękując ko 
n r  retowi za przygotow anie zjazdu.

1 U roczystość zakończyła się w y k ła ­
dem prof. dr. L ew kow icza z K rakow a 
pt. O dporność w  zakażeniach a soki ] 
ustroju, W  niedzielę po południu dr. 
B rokm an z W arszaw y  w ygiosił refe­
ra t o zw alczaniu ostrych chuiób za­
kaźnych drogą szczepień ochronnych.

W  zjaździe zierze udział około 150

uczestników w tern szereg  pow ag na- 
ukowycn z W arszaw y , W ilna, Krako­
wa i Poznania.

W  drugim  dniu zjazdu prof. dr. Jan- 
scher z Poznania w ygłosił refera t pod 
tyt. „Skaza adenoidalna 1 p rzero st mig 
dałów “, zaś korre fe ra t doc. dr. Do­
brzański ze Lw ow a, oprócz tego w y ­
głoszono w  dniu w czorajszym  szereg 
kom unikatów. P o  południu prof dr. Ja  
siński z W ilna, w ygłosił w y k ład  „O 
konieczności i sposobie ustalania norm 
rozwoju fizycznego w  Polsce.

Dzień w czora jszy  po praoow itych 
obradach, zakończył się rantem  w  sa­
lonach rektoratu .

W dniu dzisiejszym  prot. M ichało­
wicz z W arszaw y  w ygłosił III propa­
gandow y referat pt. „W spółczesny stan 
nauki pediatrycznej w Polsce i środki 
szybkie nap raw y  obecnych stosun­
ków* *.

Po -południu nastąp i zamknięcie zja­
zdu.

= □ =

i chórów
ludowych.

W  niedzielę odbył się zjazd delega­
tów tea trów  i chórów  ludowych woje- 
w ódzw a lwowskiego, połączony z w y  
borem  zarządu zrzeszenia w ojew ódz­
kiego. Po nabożeństw ie w  bazylice a r­
chikatedr ałnej rozpoczęły się w  sali 
Muzeum P rzem ysłow ego obrady, Które 
zagaił prezes Jan Barrosiński, podkre­
ślając znaczenie w pływ u teatru ludo­
w ego na m asy i jego rolę w podnoszę 
mu intelaktualnem  1 kulturalnym wrsi. 
Imieniem kuratorium  okr. szkołn. prze 
m ówił nacz. w ydz. Koziara, k tóry  ży­
czy ł zjazdow i pom yślnych obrad i w y 
raził ze s trony  w ładz szkolnych goto­
w ość  pełnego w spółdziałania z tea tra ­
mi ludowemi.

Sekr. P iątek  odczytał statu t Lrzosze 
nia wojew ódzkiego teatrów  i chórów 
ludow ych, oraz telegram y z życzenia­
mi, jakie nadeszły  od Sekcji w schod­
niej T. S L. i ą n y s tk i Ireny Trapszo.

W  doskonale ujętej i zajmującej pre­
lekcji a rty sta  tea trów  miejskich Ja ­
nusz S trachocki nakreślił linie w ytycz 
tie, po akich iść poAvinien tea tr ludo­
w y, oraz dał obecnym  jogo kierowni­
kom szereg  cennych w skazów ek prak 
Tycznych. T eatr ludow y, k tó ry  się do­
piero kształtu je — stw ierdził prelegent

N. Sf< jV. w e w torek , dnia 26 maja br. o 
godzinie 18 w  auli gimnazjum III. ńn. 
Batore-go. Alojzy G iirtler mówić będzie 
o zaw odzie praw ników  z uwzględnie­
niem stanu sędziow skiego i adwokac 
kiego. — W  dnm 17 maja w tejże sali 
o godz. 13 prof. <lr. H enryk Halban: 
„Akademickie organizacie somopomo-

1 — nie powinien naśladow ać teai.ru za- 
1 w odowpgo, m ającego za sobą tradycję 

i określone m etody rostępow ania . W  
j zakres działalności tea trów  luaow ycn 

y chodztó musi niietylko inscenizacja 
godowych sztuk, ale także tw orzenie 
odpowiedniego dla ludu repertuaru . 
Szutki istniejące przystosow ać należy 
do nastaw ienie m yślow ego i psychicz­
nego słuchaczy. P oza  tem organizacja 
zaoaw  ludow ych, tw orzenie „żyw ego 
dziennika’* na podstaw ie w spółczesnej 
rzeożyw tstgścg czerpanie z bogatego 
źródła pieśni ludowych, które dają sie 
łatw o dram atyzow ać — nastręczają 
teatrom  ludow ym  w dzięczne pnie dzia 
łania. Następnie omówił p. Strachocki 
kw estje  realizacji tego rodzaju przed­
staw ień. Zacząć należy od analizy 
s /tu k i w  kierunku charak terystyk i 
osób działających i ich wzajemnego sto 
sunku w  sztuce, oraz określenia inten­
cji słów  te.Kstu. N iedoświadczonego 
ak to ra  powinien reżyser pytaniam i na 
prow adzić na treść uczuciową roli i 
zm usić do jej w yrażenia. P rak tyczne 
uw agi co do rozstaw ienia oddechu, 
akcentow ania słów  a raczej unikania ! 
akcentu logicznego, intonacji zdań, ! 
oraz w łaściw ej gestykulacji zakoń-

cow e i życie społeczne studentów  
wszechnic**. !

—Najbliższy wykład kursu przewo- ] 
Jniczek po Lwowie, urządzonego przez ; 
Z w iązek P racy  O byw . Kobiet w -az  z ■ 
M iłośników Przeszłości Lw ow a odbę- | 
dzie się w yjątkow o w  sali Muzeum j 
P rzem ysłow ego, dziś w e wtorek o g. I

czy ły  odczyt, za k tóry  ooecni podzię- 
i kowali prelegentow i serdecznymi okla- 
,■ skami.
I W ybrano zarząd woj. Zrzeszenia Te 

a tró w  i Chórów ludowych w następu­
jącym  składzie, ks. CieńsKi, Hull W iady  
sław , nacz w ydz. kuratorjum , .Artur 
Kopacz, Krajewiski józof (Ferseników- 
ka), dr. Morwaitz Zygm unt, Olarczuk 
Michał (Podborce), P aparow a Marja 
(Podliski Małe), Szrnuc W ojciech (Sta­
re  Sioło); W asnng Jan, W ałków  Ka­
rol ( Z am arstynów ), Vapaka Bronisław  
(Krosno), inż. ZwolińsKi Stanisław  

Zjazd zakończyło w ieczorem  pełne 
sw oistego uroku w idow isko ludowe 
„W esele w  Malechowie**, odegrane 
przez w łościański zespół am atorski z 
M alechow a. O braz ten, op arty  na au­
tentycznych, dziś już n iestety  zanika­
jących obrzędach i zw yczajach ludu 
podlw ow skiego, ilustrow any pieśniami 
i radcami, oyi przykładem  widow iska, 
skom ponow anego na  podstaw ie trądy  
cji ludowej i dal w idzom  szereg szcze­
rych  w zruszeń arty stycznych  Z gro­
na  w ystępujących w yróżniła się zw ła­
szcza p ierw sza drużka, obdarzona 
praw-ażiwym talentem  z Bożej łas.Ki. 
Św ietne w ykonanie przez cały  orszak 
w eselny  rozm aitych tańców  ludowych 
w ym agających dużej zręczności, dało 
niemal złudzenie baletu. Popisał się 
również chór w iejski z P rus sw ą insce 
nizacją pieśni. P rzedstaw ienie odbyło 
się w  sali gim nastycznej gimnazjum I. 
p rzy  licznym udziale zaproszonych 
gości.

19. P rof. H enryk Cieśia mówić będzie 
o m alarstw ie Iwowskiem.

= Q = -

— W łam anie kasow e. W czorajszej 
nocy nieznani sp raw cy  dokonali w ła ­
mania kasow ego w T ow arzystw ie 
„Ruch" p rzy  uh Sykstuskiej 1. ^6. W y ­
sokości skradzionych pieniędzy nie zdo 
lano na razie ustalić z powodu nieobec 
noście kierow nika T ow arzystw a.

— Znaczna kradzież strychow a. Nie- 
znany złodziej dostał się na strych Bo 
lesław a K raszew skiego p rzy ui, j a ­
błonow skich 1. 40, gdzie ukradł duoel- 
tćw kę, sztucor tyrolski, trzy  koroela- 
sy m yśliwskie, dw a pistolety ,.Cza- 
cza", dwie halabardy, miecz japoński i 
parę osm ogów antycznych — ogólnej 
w artości 2000 zł

— Zamach sam obójczy. Ubisgłej nie­
dzieli około 9 w ieczorem  niejaki W łady  
sław  Pieńkow ski zam ieszkały przy  
u* ‘ D obrzańskiego I. 3, w zam iarze sa­
m obójczym rzucił się w kam ienicy 
przy  ul Gliniańskiej 1. 5 z ganku dru­
giego piętra na bruk podw órza, skut­
kiem czego doznał złamani? szczęKi i 
w strząsu  mózgu. Pogotow ie ratunkow e 
przew iozło go w stanie nieprzytom ­
ni' m do szpitala powszechnego.

— A resztow anie prak tykan ta  se- 
kw estratorsk iego . Policja przy trzym a­
ła Józefa Papugę liczącego 25 lat, bez 
zajęcia, byłego p rak tykanta  sekw e- 
srratorskiego, zam ieszkałego przy  ul. 
Hermana! .15, jako pocieszanego o 
sprzeniew ierzenie 1060 zl. na szkodę 
111. U rządu skarbow ego.

= □ =
#  Odznaczenia dla funkcjcnarjuszów  

policji za ofiarną służce w  dniu 1 maja.
Komendant G łów ny Policji P ań stw o ­
wej, płk. M aliszew ski, w ydał rozkaz, 
w którym  podkreśla, że zarów no od­
działy policyjne, jak i poszczególni po­
licjanci, k tó rych  zadaniem  było u trzy ­
manie porządku i zapewnienie bezpie­
czeństw a publicznego w dniu 1 maja 
br., spełnili sw ój obowiązek bez za­
rzutu, w ykazując odwagę, takt, zimną 
krew  i umiejętność, dzięki czemu unie­
możliwione zosta ły  w  zarodku w szel­
kie próby zakłócenia spokoju.

Dziękując funkcjonarjuszom  policji 
za ofiarną służbę w  dniu 1 maja, Ko­
m endant G łów ny Policji p aństw ow ej 
polecił jednocześnie kom encantom  w o­
jewódzkim przedłożyć wnioski w  sp ra­
wie odznaczeń tych  policjantów, k tó­
rzy  w yróżnili się p rzy  pełnieniu sw ych 
obow iązków  służbow ych w dniu 1 
maia br.
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Oszczędności w Polsce
Sian w kładek oszczędności z lo to­

w ych łącznie z dolarowem i, przeliczo- 
nemi na złote po kursie 1 doi. =  8.85, 
w 102 Kasach Oszczędności, zrzeszo­
nych w  Związku Polskich Kas Oszczę­
dności w e Lwowie, a działających na 
terenie w ojew ództw : K rakow skiego.
Lw ow skiego, S tanisław ow skiego i 
Tarnopolskiego — w ynosił:

Z dniem 30 kw ietnia 1931 r. — zł 
325.567.64S.7S na 524.276 książeczkach 
w kładkow ych, co w  porównaniu ze 
stanem z 31 m arca b. r. — zł. 
321,916.595.65 i 520.124 Książeczek 
w kładkow sch. daje p rzyrost w kw ie­
tniu b. r. o zł. 3,651.053.13 i 4.15$ ksią­
żeczek w kładkow ych.

W  2S kasach oszczędności wojew. 
krakow skiego w ynosił:

Stan wkładek'1 dnia 31 kwietnia b. r. 
zł. 141,107.088.54 na 168.652 książecz­
kach w kładkow ych (m arzec b. r. 
138,790.635.06 zł. i 164.637 ks. w kład- 
kow ych).

W  38 kasach oszezędn. w ojew . 
Lwowskiego w ynosił:

Stan w kładek dnia 31 kwietnia r. b. 
zł. 152.650.267.47 na 283.353 książecz­
kach w kładkow ych (m arzec r. b. zł. 
151.9O0.050.11 i 283.358 ks. w kładL ).

W  19 kasach oszczędn. wojew. s ta ­
nisław ow skiego w ynosił:

Stan w kładek  31 kw ietnia r. b. zł. 
32,737.859.38 na 44.392 ks. w k ład ­
kow ych (m arzec r. b. 21.767.302.39 na 
44.137 ks. w kładk.).

W  17 kasach oszczędn. w oiew . ta r ­
nopolskiego w ynosił:

Stan w kładek w  dniu 31 kwietnia 
r. b. 9.63. r.433.39 na 26.413 książecz­
kach w kładkow ych (m arzec r. b. 
9.458.608.09 zł na 27.992 ks. w kładko­
wych^.

Rozmaitości.
X  Lrlop od prohibicji. D yrekcja słyń 

net linji okrętow ej „-Cur.ard L ine“, zde­
cydow ała  się zmienić 3 swoje olbrzy­
mie statk i oceanow e na p ływ ające  re ­
stauracje S tatki te „M auretania"; 
„Aqu;tan ja“ i „Berejngarja" będą, orzyj 
m ow ały  na pokład, m iędzy jedną po­
dróżą m orską a di ugą, w  porcie Nowy 
Jork  w ycieczkow ców , aby im  dać po­
za linją dem arkacyjną prohibicji te 
w szystk ie rozkosze podniebienia, ja­
kich nie mogą doznaw ać na trzeźw ym  
lądzie am erykańskim , pod argusow em  
okiem policji. K ażdy am erykanin bę­
dzie mógł odbyć taką podróż antypro  
hibicyjna w  ciągu 4 dni za sum ę 50 do­
larowo Za te pieniądze pasażer o trzy ­
ma kajutę pierw szej k lasy  z całym  
kom fortem  urządzoną, jak irówjiież cał 
kow ite utrzym anie. Pozatem  płacić 
musi tylko za trunki alkoholowe i w i­
na. P ie rw sza  taka podróż ma się o d ­
być w  dn. 24 b. m. .Okręt „M auretania" 
opuszcza port Southam pton w  dn. 19 
maja, by. w  ciągu pięciu dni dotrzeć do 
portu Naw Jork . „C unard Line" oznaj­
mia w  kom unikacie, że podczas podró  
ży nie będą czynione żadne różnice po 
m iędzy pasażeram i, bez w zględu na 
przynależność do klasy  społecznej. D y 
rekcja linji w ie doskonale, że na  takie 
ogłoszenie pośpieszy m asa A m eryka­
nów w łaśnie ze średniej k lasy  jak far­
m erów , robotników' i urzędników , czyli 
ludzi, k tó rzy  w  norm alnych w arunkach  
w  Stanach Zjednoczonych., nie mogn 
naw et m arzyć, b y  się mogli zab aw i' 
na w zór m ilionerów. W ódka potajem ­
nie sprzedaw ana w  Stanach Zjednoczę 
nych jest tak droga, że tylko bogaci 
ludzie mogą sobie na nią pozwolić. 
Otóż dyrekcja „C unard Line" postano 
wiła ułatw ić alkoholowe przyjem ności 
naw et najuboższym  i w ygrała  nieza­
wodnie, w szystk ie  bow iem  miejsca na 
jej s ta tkach  są już zamów io-ne na 2 ty ­
godnie' naprzód.

-j- Literaci francuscy przeciw Pen- 
hlubowi. O rganizacja Penklubu na te- 
icnie Francji dotychczas nie zdołała sie 
rozwinąć. Przedstaw iciele Francji od­
mówili w bscw  oczekiwaniom , udziału 
w francuskiej sekcji, jaka m iała być u- 
tw orzona na m iędzynarodow ych ob ia­
dach Pettkfttho w  ffaffee. Natomiast

HODNE PATERJ Ł Y  WIOSENNE
21 i9n M Ę S K I E  i D A M S K I E  poleca najtaniej firm a
L U D W I K  R A L S K I  Lwów, Gutowskiego 7.

Zjazd u.zędniK^u/ kolejowych 
we Lwowie.

Dnia 24 maja odbył sic w e Lw ow ie 
zjazd Związków urzędników-' kolejo­
w ych z w ykształceniem  średniem  z 
całej Polski — z okazji 10-lecia istnie­
nia zw iązku.

W  zje/dzie tym , prócz delegatów  
w szystk ich  okręgów  dyrekoyjnych ko 
lei polskich, wzięli udział delegaci o- 
kregów  dyrekcyjnych Bułgarii, Cze- 
cnosłowacii i Jugosławii. Delegacje te 
p rzyby ły  z pow odu objęcia przez 
Związek urzędników  kolejow ych pol­
skich przew odnictw a Ligi słow iań­
skich urzędników  kolejowych na naj­
bliższe trzechlecie.

Po nabożeństw ie w  kościele św . El­
żbiety  nastąpiło uroczyste otw arcie 
zjazdu w sali Sokola II, w  czasie k tó­
rego przem ów ienia w ygłosili: prez.
Zw. Urz. Kol. w  P o 'sce  T rześniow ski, 
p rez. D yrekcji PKP. P iach tel-M ora- 
w iański, w iceprezyd. m iasta L w ow a

Irzyk, dotychczasow y prezes Lig; 
słow . urz. kol. Laurin z P rag i czeskiej, 
przew . Związku czeskosłow . urz. kol. 
Kuca, delegat jugosłow . urz. kol. So- 
klic, reprezentan t jugosłow . Min. Ko­
lei Obat i w  imieniu Okr. Zw iązków  
nacz. dyz. dyr. Katowickiej W arhel. 
oraz p. Krupski z K iakow a.

Podniosłą uroczystość zakończono 
odczytaniem  nadeszłych z kraju i z za 
granicy telegram ów  i uchwalono w y­
słać w y razy  hołdu i uczuć solidarno­
ści słow iańskiej w łodarzom  w zjeź- 
dzie reprezentow anych  państw  i mi­
nistrom  k o le i. państw' nalejących do 
Ligi.

Po w spólnym  obiedzie, w  salonach 
hoielu Krakow skiego, w  czasie k tó re ­
go w ygłoszono szereg toastów , odby­
ły  się obrady kongresu Ligi słow iań­
skiej urz. kol., w  czasie k tórych pod­
jęto w ażne uchw afy.

Zamach' polityczny na rab itnike
Krosno. (Tel w ł ) W  sobotę dnia 23 

bm. o godz. 1 popoł. w  lesie W ęglow - 
skim, 2 kim. od kop. tow . MałoDoiska 
w  W ęglów'ce, pow. Krosno, na pow ra­
cającego do domu z pracy , robotnika 
Tom asza W ójcika, niew iadom y z h -  
czyńca w ykonał zam ach. B andyta  u- 
k ry ty  w  krzakach, oddał z zasadzki 
jeden strzał z dubeltówki, k tó ry  W ój­
cika ciężko zranił.

Tom asz W ójcik by ł zast. przew odni 
czącego Frakcji Rewolucyjnej, w zoro­
w ym  robotnikiem  na kopalni, ojcem 
trojga nieletnich dzieci.

W  osLitnich dniach w zw iązku z ma 
jącym  się odbyć plebiscytem  nafto­
wym . przeciw nicy polityczni W ójcika 
rozwinęli gorączkow ą działalność, 
szczuiąc i judząc w szystk ich  przeciw - 
ko ciziałaczom Spółdzielni Mieszkanio 
wej im. Jędrzeja  M oraczew skiego.

W  zw iązku z zam achem  Krościeński 
kom itet okręgow y Frakcji Rewolucyj 
nej w ydal udezw ę do w szystkich  ro­
botników naftow ych, w zyw ając  do 
spokoju i um iarkow ania.

= □ =

Uczeń gimn. utonął w Wereszycy
14-letni uczeń gimn. Zbigniew- Ada- 

mow-ski, syn p rezesa  Lw . Tow . Kola­
rzy, w łaściciela lw ow sk ie j»firm y spe­
dycyjnej. w y ru szy ł nb. niedzieli z ko­
legami na w y c :eczkc do Lubienia, 
gdzie użył kąpieli w  W ereszycy . W  
czasie kąpieli chłopcy w ynajęli ‘odkę, 
którą  sami poprow adzili. W  pew nym  
momencie Adam ow ski w ypad ł z łód­

ki głow ą w  dół. Upadek był nagły  i 
ra s tąp ił w  miejscu, w  klórem  W ere- 
szyca dochodzi do 4 m. głębokości. 
W szelka pomoc okazała sie bezcelo­
wa, gdyz Adam owski w skutek utknie 
cia głow ą w mule udusił sie; zwłoki 
nieszczęśliw ego chłopca odwieziono 
do Lw ow a.

= □ =

jak donoszą z P aryża, „Cercie Interna­
tional des Intellectuelles" założony już 
dawniej pod przew odnictw em  prof. 
Langevin‘a, zam ierza u tw orzyć  orga­
nizację m iędzynarodow ą z uddzielne- 
m i sekcjam i narodowem i, której p ro­
gram  pokry.wa się w e w szystkiem  z 
celami Penklubu.

+ . Przepowiednie wynalazcy radja. 
M aiconi udzielił ostatnio p rasie  w yw ia 
du na tem at p rzyszłości radiotechniki. 
Z apy tany  o jej losy w  ciągu najbliż­
szych  dziesięciu lar odpow iedział:

„P rzedew szystk iem  sądzę, że „apa­
ra ty  bez drutu" w  bliskiej p rzyszłości 
znacznie potanieją, a tern samem roz­
pow szechnią się jeszcze więcej, Poza 
tern w  cią-gu tych dziesięciu lat św iat 
skurczy  się ogromnie. Z Europy do Au­
stralii będzie m ożna telefonow ać z ta ­
ką sam ą łatwoiścią, z jaką dzisiaj roz­
m aw ia się w  obrębie jeanego m iasta. 
Telew izja rozw ija się szybko i to nie- 
tyiko telew izja rozryw kow a, ale i do 
-innych celów służącą. O grom nego zna 
czenia nabierze nadaw anie telegram ów  
-pismem odręcznem , albo stenograficz- 
n u

N ajw iększe jednak zagadnienie leży 
obecnie w  rozpoznaw aniu i opanow a­
niu dzieaziny  krótkich i ultrakrótkich 
fal radiow ych. Jeżeli lida się opanow ać 
fale ultrakrótkie, w ów czas będzie moż 
na unikać tego, co dzis nazyw a się 
„ciasnotą w  atm osferze". Będzie to  
szczególnie w ażną zdobyczą technicz­
ną zw łaszcza dla okrętów  na morzu, 
które bęaą  m ogły  się otoczyć dokoła 
obręczą ultrakrótkich fal. Okręt, k tóry  
wejdzie przypadkiem  w  niebezpieczną 
atm osferę, przez tę „obręcz*" otrzym a 
zaw sze w  porę  ostrzeżenie i uniknie 
katastro fy  zderzenia".

+  Krótkofalarstwo amatorskie w  
Polsce i Austrji. K rótkofalarstw o am a­
torskie w Austrji ; Polsce zdobyw a co 
raz w ięcej zw olenników  i w ostatnim  
czasie kierow nictw o radjoronji w P o l­
sce udzieliło zezw olenia na w ysy łan ie  
oro-gramów przez Poszczególnych arna 
to rów  krotkofalarzy, W  Polsce liczy­
m y obeem e 27 krótkofalow ców , któ­
rych znak n ad aw czy  zaczyna się od 
od SPiL. Austrja zaś posiada dopiero 
5 krótkofalow ców , k tó rych  znak nadaw  
czy  rozpoczyna się od U O l, U0 2  i 
U 03

Nowy poseł rumuński 
w Warszawie,

P S S S s ^ ' ' 1- ^
• X ’ ; -' - JÓf-łłdht

W  W arszaw ie objął urzędow anie no- 
w om iatiow any poseł kró lestw a R u­

munii p. Bilciurescu.

Program  radju w y.
Wtorek, 26 unia.

L w ów  (381). Godz, 11.5S: S y g n a ł cza su  
z O b serw ato riu m  A stronom , w  W a rs z a ­
w ie , h e jna ł w ieży  M ar-jadtiej w  K ra k o ­
w ie . 12.10: K oncert z p ły t gram ofon . 13.25 
— 15.00: P rz e rw a  15 00: K om unikat go ­
sp o d a rcz y . 15 20: M u zy k a  z  p ły t  g ra m o ­
fonów ych. 15.50: „ A trak cy jn a  s u a  sp o r tu "  
w yg i. red . J e rz y  S zy szk o -B o h u sz . 16.10: 
L w ow ska  ęn w iik a  lo tn icza  w  o p rać . inż. 
Fug. R o landa . 16.25: M uzy k a  z p ły t g ra ­
m ofonow ych . 16.50: P ro g ra m  dla d z iec i: 
\n d y c ja  ku u czczen iu  „ Ś w ię ta  d z ieck a" . 
17.15 - „L udzie  gen ialn i"; wyg}, proi. d r. 
W ło d z im ierz  5 ,e r a dzki. 17.45: P o p u la rn y  
koncc-rt sy m fo n iczn i W y k o n a w c y : o rk ie  
s tra  P . R. pod d y r. G rz e g o rz a  F ite lb e rg a  
i M agdalena L ip k o w sk a  (fo rtop .). 18.45: 
R ozm aitości. 19.10: „O stosunkach- k u ltu ­
ra ln y c h  p o lsko-ń jpońsk ich" , w y g t. d i, J a n  
Fryiin tr. W.25; M u zy k a  z p ły t gram ofon . 
19.30: '° ro g ram  na dzień n a s tęp n y . 19.35: 
P ra s o w y  D ziennik R a a jo w y . 19.50 M uzy- 

. k a  z p ły t sia-m ofonow ytch. 20.00: F e lie to n  
Pt. „Z w iązek  iudzi d o b re j w o li" , w - g l .  p. 
Z. M ary-now ski. 20.15: K o n cert p o p u la rn y  
w  w y k . osk. P  R. pod d y r. Jó z e fa  O zi- 
mmskiego-. Ignacy  D y g as ( tęn o r)  i L udw ik  
U rs te in  (akom p.). 21.45: „D zie w c zy n a
c m e m aiza  o k rę tó w " , -wygi. p. Kaz- Ł ę ­
czyck i. 22.00 R e c ita l  sk rz y p c o w y  p. N i­
n y  S to k o w sk ie j. 22.30: R ec ita l śp ie w a cz y  
p. Zo 'ji H ey n o w ei, akom p. p. S e re d y ń sk i. 
22.50: K om unikaty . 23.00—24.00: M uzyka  
lekka i tam eczna.

W a rsz a w a  (1411). God-z. 1210, 10. '5 :  
M u zy k a  z p ły t g ram ol. 17.45 P o p u la rn y  
k o n c e rt  sym fon iczny . 20.15: K oncert p o ­
p u larn y . 23.00: M uzy k a  tam eczna L „O a­
z y ”. —  FO znań (334). 17.00: „MlocL-ść na 
a n te n ie 1', w y g a d a n k a  ak ad em ick a- —

H am burg  (372) 20.00: , Allens u tL re ? * ',  
o p e r e tk i  LI T ew s. — W ied eń  (510L is.30  
„Z.\ gfryd",, o p e r  a W ag n e ra . —  K.alund- 

b e rg  (1155). 16 30: K o n cert k o śc ię Ł y . — 
D a v e n try  (1554). 21.49: The s ta g e  nevoK 
v e s “. re w ja  H. E g e‘a.

pros-1 o natychm iastow e zgłaszanie po- 
koji dla przyjezdnych na

n i  d z te ń  6 7 i 8 c z e r w c a  b . r.

Za pokoi jednoosobow y 10  z i . 
Za pokój dw uosobow y 12 z ł .

Z g ł o s z e n i a  : S e K r e t a r j a t  K l u b u  
p „ . M a r j a c K i  4 . 2604n

T R U Ś ^ A W I E C
D r. Z ie liń s k i

z e  L w ow a  ordynuje jak w latach ubiegłycl 
w chorobach wewnętrznych 1 przemiany n a 
terji w illa  „ZNICZ * o b ok  p o czty . 2 5 /3n

D4.1 GROSZ NA CLLE 
TOW > R7 SZKOŁY LUDOWEJ.
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Mistrzostwa Ligi P , Z . P. N.
POGOŃ—CRAGOYIA 0:0.

C racovia: O iiinowski, Zadiem ski.
Filipkiewicz, Seichter, Selinger, M y- 
siak, Czarnik. Suchoń, Chruściński, 
Zieliński, M arian.

Pogoń: Albański, Fichtel, Jarzew ski, 
Deutschman, Kuchar, Hanke, Szaba- 
kiewicz, Zimmer, Kossok, Skow roński, 
Łagodny.
■ Niedzielne spotkanie daw nych mi­

strzów  Polski, stafa na bardzo ruskim 
poziomie. Zupełny brak myśli przew o 
dniej i kombinacyjnej, bezplanow a ko­
panina trw ajaca 90 minut, oto ooraz 
spotkania niedzielnego, k tóre  było ja- 
skraw em  przykładem  jak w  piłkę no­
żną grać nie należy. C racovia będąc 
w starjum  odm ładzania sw ej drużyny 
i zm ieniająca z meczu na mecz swój 
skład, w ystąp iła  tym  razem  bez Szper 
linga, Zastaw niaka, Szrota, Zbroji i Mi 
tusińskiego. Zastępcy ich spełnili sw e 
zadanie w cale dobrze.

W  Pogoni tym  razem  najsłabszą 
częścią d iużyny  b y ła  pomoc. Kuchar 
ofiarny, lecz zbyt nerw ow y, Hanke, 
powolny nie poirafił u trzym ać należy 
cie lewej strony napadu Cracovii, 
przez co znacznie utrudniał prace 
F ichtlow i.. Jedynie na średnim  pozio­
mie u trzym ał się D eutschm an. W  o- 
bronie dobrym  był Jerzew ski. choć 
b rak  mu zw retności- Albański pew ny.

W  napadzie Pogoni dobrą formę 
w ykazał jedynie Zimmer, podczas 
gdy Kossok na środku napadu w ypadł 
blado, jak rów nież i Szabakicw icz na 
skrzydle.

P ierw sze m inuty g ry  należą do Cra 
covii, k tóra z szaloną furją przepusz­
cza szereg ataków . W  20 mm. Pogoń 
o trząsa się z przew agi gości i zaczy­
na powoli przychodzić do siebie. W  2-1 
rnin. Zachem ski fauiuie w  bezpieczny 
sposób Kossoka. Rzut karny  podykto 
w any przez p. Rosenfeida. pudluje fa­
talnie Hanke, Do końca p ierw szej czę­
ści w ięcej z g ry  ma drużyna Iwowsk i 
Po przerw ie pierw sze m inuty naieżą 
również do gości, k tórzy  za v szelką

cenę pragną uzyskać decydującą o 
zw ycięstw ie bram kę. P o  koniec Pogoń 
obejmuje znowu inicjatyw ę w  swoje 
ręce. jednak wsKutek doskonalej g ry  
ty iów  Cracovii z Otfinowskim na cze­
le nie może uzyskać zw ycięstw a.

Sędziow ał p. Rosenfeld z 3 ie lska. 
W idzów  około 4000.

Warszawa. 23 5 Polonia—W arsza­
wianka 6:0 (3:0). Zasłużone zw ycię­
stw o Poionji, dla której bram ki uzy­
skali: Szczepaniak trzy , Maiik, P azu ­
rek i Suchocki po jednej Sędziow ał 
kpt. Baran, k tó ry  w ykluczył po przer 
wie G asura za brutalną grę. W idzów 
oKoło 2.50C.

Kraków. 24. 5 W isła—Czarni 5:1 
(2:1). Czarni z Chmielowskim w  obro­
nie i z Konopackim na środku pomo­
cy. Bram ki uzyskali: dla W isły  Bal­
cer trzy . Kisieliński dwie. W isła nie 
w ykorzy sta ła  ponadto rzutu karnego. 
Jedyną bram kę dła C zarnycn uzyskał 
w  pierw szych minutach g ry  Koch. Sę 
Iz  i ow al p. W alczak. Widzów7 2.500.

W ielkie Hajduki. 24. 5. Ruch—LKS. 
3:2 (2:0). Zasłużone zw ycięstw o d ru ­
żyny górnośląskiej, k tó ra  po przerw ie 
miała znaczną przew agę. Bram ki zdo 
byli: dla Ruchu P eterek , Sobota i W ło 
darz, dla ŁKS. Durka i R erbsireich. 
W  IK S -s ie  w ystąp ił na obronie Kara- 
siak. Sędzio wał p. Guniplowicz. W i­
dzów7 2000.

Po ostatnich rozgrywkach ta ­
bela p rzedstaw ia się następująco: 1) 
W fsia gier 7, pkt. 11, st. bram, 22:p;
2) Ruch gier 7, pkt. 10 st, bram . 15:7:
3) Polonia gum 8. pkt. 9, st br. 19:12;
4) W a rta  gier 7, pkt. 6, st. br. 19:12;
5) Legia gier 5,“ pkt. 6, st. bram . Ii :7;
6) ŁKS. gier 7, pkt. 6, st. bram . 15:15;
7) Pogoń giet 5, pkt. 6, st. bram . 9:13; 
S) G arbarnia gier 5, pkt. 5, st. br. 6:4;
9) C racovia gier 7, pkt. 5, st. br. 9 -16,
10) Czarni giei 6. pkt. 4 st. br. 10-17;
11) W arszaw ianka gier 6, pkt. 4, st. 
br. 10:21; 12) Lecbja gier, pkt, 4 st. 
bram ek 6:19.

Wyśc gi konne N. T. Ł
Niedziela, 24 maia

Gonitwa I. płaską, dla 3 1. i st. koni. 
D ystans około 1800 m. Nagroda 600 zł. 
1. Impet pod jeźdź Balcerem  o dłu­
gość przed Lavi. Tot. 12.

Gonitwa II. p łaska dla 3 1, i st. og. 
pól-krwi. D ystans 1600 m. Nagroda 
600 zł. 1. T y tan  pod chłop. Cicion o 
szyję przed Grog.em, 3. Mabelle. Tot. 
164,' 53, 29.

Gonitwa III. z płotami. Dla 4 I. i st. 
koni. Dystans 4200 m. Nagroda 600 zł. 
1. B anana pod por. W ójcikiem, o pół 
długości przed Brunchitem, 3. Nida. 
Tot. 36, 13, 13.

Gonitwa IV. z przeszkodam i, dla 4 1. 
i st. koni. D ystans około 4200 m. Na­
groda 800 zł. 1. Ghazi pod chłop. Pie- 
truczaKiem o długość przed Talism a- 
nem. 3. Izadora. Tot. 62, 23, 21.

Gonitwa V. płaska dla 3 I. i st koni. 
D ystans około 1600 m. Nagroda 1500 
zł. 1. Llgy Prince pod chłop. Baicarem
0 2 długości przed llschen, 3. Cudna. 
Tot. 21, 10, 10, 11

Gonitwa VI Dla 4 I. i st. og. i ki. 
arab. D ystans około 1800 m. Nagroda 
1200 zł. 1. G ralath pod jeżdz. Gajew­
skim o 2 duigości przed D rzazgą, 3. 
Andkuna. Tot. 51, 20, 45, 19.

Gonitwa VII. D 'a 4 1. st. og. i ki. D y­
stans około 1600 m. Nagroda 2000 zł.
1 Buława pod jeźdź. Ziemiańskim o

1
szyję przed Conąuette. 3. Antypka. Tot. 
27, 14, 14.

Poniedziałek, 25 maia.
Gonitwa I. Dla 3 1. og. i ki. D ystans 

około 1600 m. N agroda 800 zł. 1. Lands 
knecht pod żok. Kokoszko o 5 długości 
przed Książęciem, 3, Irana. Tot. 18.

Gonitw a II. płaska. Dla 3 og. i st. kia 
czy. D ystans około lSOO’ m. Nagroda 
600 zł. 1. Cesia o szyję przed M arga- 
ret, 3. Csok. Tot. 61, 29.

Gonitwa III, z płotam i. Dla 4 i. i st. 
koni. D ystans 3200 m. Nagroda 600 zł 
1. Vali pod żok. Kempą o długość 
przed Kandaharent. Tot. 12.

Gonitwa V. płaska. Dla 3 1. og. pół­
krwi. Nagroda 1600 m. Nagroda i500 
zł. 1. Hamlet pod chłop. A ugustynia­
kiem o 1 aługość przed K unktatorem . 
3. Gunhilda. Tot. 192, 64, 42, 17

Gonitw a VI z przeszkodam i. Dla 4 i. 
i st.  koni. D ystans 1600. Nagroda 1200 
zł. 1. Iwarr III. pod por. S tępkow skim  
o 3 długości przed Imre, 3. Igor. Tot. 
32, 14. 13.

Gonitwa VII. Dla 4 1. i s t  og. i kl. 
D ystans 2200 ni. Nagroda 1600 zł. 1. 
Ekstaza pod jeźdź. G ajew skim  o 1 dług, 
przed Echem, 3. Perniffe. 1 5 t. 119, 13, 
12.

Gonitwa V4II. Dla 4 I. i st. kl Dy­
stans 1600 m. N agroda 1000 zł. 1. Happy 
Jack  pod w łaścicielem  Pohoreckim  o 
10 długości przed Barkarolą, 3 M ata, 
la. Tot. 52. 16. 10.

Piłkarskie mistrzostwa kl. A.

* Mżiesfopift(iolecE£ Pogoni (Stryn)
W  dniach 23, 24 i 25 bm. Pogoń 
tryj) obchodziła uroczyście 2c-łtcie 
.'ego istnienia. W pierw szym  dniu 
oczystości odbył się po ulicach mia 
ł St:y7ja capstrzyk  uczniów guruia- 
rm I w  Stryju. N astępnie Zarząd 
ubn złożył w  tym że dniu szereg 
ieńców na grobach zasłużonych 
tonków Klubu.
W  drugim dniu uroczystości odbyło 
; u rczyste  nabożeństw o W kościele 
r. Józefa, następnie w yścigi kolar- 
ie. uliczny bieg okrężny i m iedzy- 
Libowe zaw ody lekkoatletyczne, o- 
z tui niej piłkarski siódem kow y dla J
ibów miejscowych.

W dniu w czorajszym  o godz. 15 voz 
poczęła się część oficjzlna u roczysto ­
ści. Po przemówieniu, prezesa Klubu 
k tóry  w  krótkich stów ach streścił h i­
storię Pogoni. Następnie przem aw iali 
koleino delegaci poszczególnych zwią 
zków i klubów w ręczając przy  tej spo 
sobności pam iątkow e upominki. V.'kuii 
cu udbyfy s.ę zaw ody W piłce pomię­
dzy drużynam i: L ech *  < L !» )-P o * o ft 
6:0 (3:0) Lechja bez Aseńki z Krasic­
kim w  bram ce. Bram ki dla Lechj; ti- 
zyskałi: Cznctżak trzy , Kruk i W asie- 
w icz po jednej. Sędzicw at por- Ju '1 
z Lublina.

Pogoń IB -Ś w ite ź  1:0 (1:0). Pogoń 
w składzie osłabionym . Zwycięski 
punkt dla Pogoni, k tóra  niew ykorzy- 
sta ła  wiele dogodnych -sytuacyj pod­
bram kow ych uzyskał Lechman z k a r­
nego. Sędziow ał p. Lustig.

Drugi Sokół— ResoGa 5:0 (4:0). W  
pienvszej części g ry  znaczna p rzew a­
ga drużyny Sokoła, która uzyskuje 
cztere bramki pizez W róbla (2), Eistro- 
w icza i Strzelbickiego. Po przerw ie 
gra naogół w yrów nana P iąta bram kę 
dla drużyny lw ow skiej uzyskał M ur- 
czak. Sędziow ał dr. Niedźwirski. W i­
dzów około 500.

Stanisławów, 24 maia. Rewera—U- 
kraina 4:1 (2 :1). Zasłużone aczkolwiek 
zupełnie niespodziewane zw ycięstw o

drużyny stanisław ow skiej, dla której 
bramki zdobyli: Sobolewski dwie, Za­
jączkowski i Jontsche po jednej. Dla 
U krainy honorow y punkt uzyskał Pe- 
triw . Sędziow ał kpt. Kuniczak. W i­
dzów7 około 2500.

Pogoń IB— Drugi Sokół 5:1 (1:1).
Ambitna gra rezerw y  Pogoni nad osła­
bionym Sokołem. Bram ki uzyskali dla 
Pogoni Tarczyński dwie. Kosnacki. 
Czajkowski i Hemerling po jednej. S ę­
dziował p. Grabowski. W idzów  b. ma­
ło.

Polonja IB — Lechja IB 5:1 (2:1).
Bram ki uzyskali: dla Polonii M yłodo- 
t r y  i Kowalski po dwie, D ygdalewicz 
jedną, dla Lechji Solecki.

Uroezyjiośti jubileuszowe Garbarni i Wisły.
Kraków. 23 maja. Vasas (Budapeszt) 

—Alakkabi 5:1 (1:1). Pew ne zw ycię­
stw o zesoołu w ęgierskiego.

Kraków, 24 maja. 1KP.—Morawska 
Slavia 3:2 (2:1). Bram ki dla IKP. Goer- 
litz dwie i Pośpiech.

Kraków, 24 maja. Garbarnia—Vasas 
2:0 (1:0). Bramki dla G a-barnl P azurek 
i M aurer.

Kraków, 24 maja. Pogoń—Czarni 3:1 '

(2 :f . Zawody rozegrane w  ramach j 
bileuszu W isły. Bram ki uzyskali: Sk 
wroński dwie ' Kossek dla C zarny1 
Konopasek.

Kraków 24 maja. Cracovia—Wis 
4:3 (3:1). Craeovia z K atuża na środ 
napadu. Bram ki uzyskali: dla Craco- 
Kałuża, Zieliński i Suchoń (2), dla W 
sly Balcer, Lubowiecki i Kisieliński..

Otv/*r:ie boiska K. S. Biały Orze-
dniu 25 bm cdbylo się na Klopa 

e uroczyste poświecenie boiska 
Biały O rzeł Aktu pośw.ccem a do 
I po uroczystej m szy św. yrob.
, Kucał. P o  przem ówieniu
łubu p. Szusta. przem aw iali ko ej
W. Mag. dyr G-onziewicz, m- u.

P . N. prof. Dręgiewicz, im orz. 
h F it. mjr. Kosiba i w reszcie de- 
i klubów lwowskich, rkłacdąc  
tizatorom liczne upominki. Z u- 
otwarcia boiska odbył się 
turniej piłkarski, który przyniósł 
pujące wyniki:
y O rze ł-G ra fik a  2:1 (2:0). B ram  
y sk a li:  dla Białego O rła Schlaro 
doński, dla Grafiki Kozieł. Sędzio 
p. Menkes.

AZS.—M eta’ 1:1 (1:1)* Mimo dwu- 
krotnego przedłużenia gry  przez sę­
dziego p.K ańczugera. w ynik  pozostał 
niezmieniony. B farbki uzyskali d 
AZS. Szaruta, dia M etalu W itz. Sę­
dziow ał p. Kańczuger.

G ra fik a -M e ta l 3:1 (1:0). Lekk^
przew aga Grafiki. B ram ki uzyskali: 
dla Grafiki Kozioł, Łom aga i Smolik, 
dla Metalu Pinches.

B iały O iz e ł—AZS. 2:1 (2:0). B ram ­
ki uzyskali: d 'a  Białego O rła śam obtj 
cza i Jabłoński, dla AZS. Kozira. S ę­
dziował p. por. Szyba.

W  ogólnej klasyfikacji zw ycięstw o 
odniósł B iały  O rzeł p rzea  Grafiką, Me 
talem i AZS-em.

Drużyny zagraniczne w  P o Is c p .
Warszawa. 24 maja Robot. Rep. 

War. —  Langfuhr (Gaańsk) 6:0 (5:0). 
Bramki uzyskali Rzeczow ski trzy, Ku­
lisa (2) i W aliszew ski.

W arszawa. 24 maja. Skra—Langiuhr 
(Gdańsk) 3:1 (2:0). Bram ki uzyskali 
Sm osarski (2) i Kwaśniewski.

Poznań. 23 maja. Breslauer Sport-

club 08—Warta 3:1 (2 :0). Warta
Przybyszem , k tó ry  w  drugiej pe łou  
uzyskał jedyną bram kę dla W arty .

Pcmfiań. i 4 maja. , Warta— Bresiau 
Sportlub 08 4:3 (3:0). Bram ki dla Wa 
ty  uzyskali: P rzy b y sz  dwie, Anaszki 
w .cz i Szrefke. D rużyna niemiecka i 
przerw ie w yraźn ie  przew ażała.

K R O N I K A  Ś P O H T O W A ,
LEKKOATLETYCZNY 5-ClOBOJ 

P a ń  w  w a r s z a w i e .

W arszawa. 25 maja. \ V pięcioboju 
pań zwyciężyła p. Grabicka, osiągając 
w ysoką sumę punktów 3229.93, a więc 
.iewiele gorzej od rekordu polskiego. 

Druga zaw odniczka p. Schabińska II. 
osiagneta 3107.66.

N: d/wyczamc walut zebranie Akade­
mickiego Związku Sporiowęgo odbędf-łe 
się v' piątek dnia 2£> bm. o godz. 'C-tij 
w Maro AZS. Partząd# o&raa: 1) uzu- 
pełniemie wydziału ZWązku. 2) wnioski 
i mten?elicje.
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DGŁOSZEHIA
Każdy numer dowodowy liczy się 

25 groszy.

( KUPNO i SPRZEDAŻ I
12 groszy za wyraz. I

Jadalnię wiedeńską, mahoniowa sprze­
da okazyjnie Hala Aukcyjna, Akade­
micka 3, pierwsze piętro. 2578

Kąpielowe płąszcze, kostjumy, czepki, pan­
tofle „Sport** Plac Halicki 3  2610

Niemowlęce kompletne wyprawki ..Sport" 
Plac Halicki 3. 2610

Na wyjazd!
LeiaKi „lun tiFEKT". LóźKa dy­
wanowe, oraz polow e różnego sysiem u
w wielkim w yoorze i po cenach znacznie 

zredukowanych — poleca

S t e l l i  Ś k a  rzowska 28.
2380 Teł. 64-13.

Fortepian „BSsendorfera" ..Forstera", 
„Schweighofera" lub innej doDrej marki 
kupię bezzw łocznie za dolary. Kopernika 
26, Sk'eniarski. 2603

od 2.200 ZŁ w przepięknej oko­
licy Łyczakowa przy nowem „Cor­
sie (koniec „Kaiserwaldu") sprze­
daje Towarzystwo Kredytowe i 
budowlane Urzędników i Nauczy­
cieli szkół średnich i wyższych  
Spółdz. w e Lwowie, ul. Czarnie­

ckiego 1. 12, I. p.
Informacje w poniedziałki i 

czwartki od godziny 5 —6 po­
południu. 2561

Czytajcie „Słowo Polskie"

S p rz e d a n i kamienicę słoneczną, z ogro­
dem, 15 wolnych lat, wolne od przeno­
śnego, 2 pokoje wolnych, dochód 8000 
zł., pożyczka długoterminowa 4000, wkład 
4.500 ^dolarów. W iadomość Anczewskich 
1. II. p. drzwi 11 od 12—4. 2602

Do sprzedania o czterech 
wolnych pokojach i kuchni, z zupelnem  
komfortem, zawierającem 208 sążni ziem i 
wraz z sadem, ogrodem warzywnvm i kwia­
tów ym przy ul. Dekerta boc -,ia 3. — Cena 
a.OOu tysięcy dolarów. — W iadomość na 
miejscu od goaz. 9-tej do ll-te j codziennie

i —---------------------------------------------------------------------
Sztychy, szkła, porcelanę starą i dużo dro- 

I biazgów amvcznyeh sprzedaję tamo Ja­
roszewski, Pom anow iczc 9. 2606

Izęści żniwiarkowe, kosiarkowe w szyst­
kie! system ów  poleca tanio uoidkorn, 
Kraków Filipa 13. 1865

Poni2ej wartości sprzedam parcelę tuż 
przt_ rogatką Zieloną, Obertyńska 8 
m. 3. 2520

Z I M N A  W O D A - R U J N O
9 Km. od Lwowa, KilKanaście pociągów dziennie

PA R C Ł LE, B U D O W L A N E
na bardzo dogodnych warunkach n a  s p ł a t y .  g

W iadomość na miejscu lub Lwów Barska 1, li. p. Łazowscy, telefon 91-59.S

NIC TYLKO
o p i e s z a ł o ś ć  i zniechęcenie lecz również z m ę c z e n i e  
m ęśni i mózgu

u s u w a
nasza znakomita — odżywcza z najlepszych i najzdrowszych 
składników wyrabiana

c z e K o l a d g
Masce tte“ Z s ie d m iu  s ło n ia m i

( PENSJONATY I UZDROWISKA. I
10 groszy  za w yraz.

Riemirdw Pensjonat ..Jedynaczka" poleca 
pokoje słoneczne z werandami, kuchnia 
domowa na żądanie jarska. Ceny bardzo 

* przystępne. 2226

i POSADY POSZUKIWANE 
__________ 5 groszy za wyraz.

Magistra farmacji poszukuje sustentacji ive 
Lwowie. Łaskawe zg łoszen ia  pod .Ma- 
gistrę“ do Administracji. 2587

|^ H EMIESZKANIA, SKLEPY, LOKAI.t; 
10 groszy za wyraz

M ieszkańca 4 -pokojow ego z komfortem  
w okolicy  dolnej części Łycza.towa, Kur­
kowej, ul. 29 Listopada lub Potock iego  
poszukują Z głoszenia pod „D om eny” do 
admrn Słowa Polskiego. 2364

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wy-az.

M l

Z E  SFINKSEM
w yrobu Apteki W . B oro w skie go ,

w Warszawla, Al. Jarozollmskla 59.
s tanow ią  idealny drodek p rzeczyszczający  i regu ­

lu jący traw ienie.
Sprzedaż wszędzie- 1996

POD g w a r a n c j ą  n ie s z k o d l iw y  
1183  i gĄRĘ tPORIEHT WAR5IAWAO m ega

„ G O P L A N A '
S p . A k c .  w  P o z n a n iu

B IL ET Y WIZ YTOWE
W Y K O N U JE  N A JT A N IE J

URUKARN1A óŁOWAPOLSKItOO 
ul. Zimorowicza / i .

GUY DE MAUPASSANT.

Obrazki z życia.
Przełożyła z francuskiego K. P. 

SZNUREK.

£ caleł okolicy Godeviliu w ieśniacy 
z żonam i spieszyli do m iasta ; by ł to 
bow iem  dzień jarm arku. M ężczyźni 
szli pow oli m iarow ym  krokiem , podda­
jąc się w przód  przy  każdym  ruchu, 
w lokąc za sobą nogi zniekształcone 
ciężką p racą  p rzy  pługu. Niebieskie ich 
bluzy, zdobne białym  haftem przy  koł­
nierzu i rękaw ach, w zdym ały  się. za 
pow iew em  w iatru  na ich w ychuuiuch 
barkach.

Jedni prow adzili na sznurze k row y 
i jałów ki. A żony popędzały  je uderza 
jąc zieloną gałęzią po grzbiecie. W ie­
śniaczki dźw igały  na ram ionach wiel­
kie kosze, z k tó rych  w yziera ły  ku ry  i 
kaczki. Szły  krokiem  żyw szym  od mę 
żów, chude, p roste  ok ry te  chustkam i, 
spiętem i na płaskich piersiach, w  w y­
sokich czepcach na głowie.
Za nimi jechali na w ózku w ęgierskim  
dwaj m ężczyźni i kobieta, trzym ająca  
się siedzenia z pow odu mocnego trzę­
sienia w ózka.

Na jarm arku w  .GoderyjUe panow ał 
natłok i zgiełk. Z tłum u w y staw ały  w y

sokie kapelusze zam ożnych gospoda­
rz y  i strojne czepce w ieśniaczek obok 
rogów  w olich. N aw oływ ania •■ozbawio 
nego w ieśn iactw a i przy d ług, ryk przy  
w iązanych krów  zag łuszy ły  k rzykli­
w e  głosy  tłumu.

A to w szy stk o  czuć by ło  stajnią, 
mlekiem, dymem, stanem, potem  ludzi 
i bydła  a  m iało -.mak ostry , przenikli­
w y, w łaśc iw y  chłopstw u.

Zam ożny guspodanz z B reau te  — 
idąc na jarm ark  do G oderville, zauw a­
ż y ł leżący na ziemi sznurek. O szczę­
dny, jak N orm andczyk, pom yślał so­
bie, że dobrze go podnieść, bo najdro­
bniejsza rzecz m oże się przydać. Nie 
bez trudu schylił sie, gdyż cierpiał na 
reum atyzm  i podiął sznurek z ziemi. 
Zw ijając go, suost-rzegł siodlarza Me- 
landaina, na progu domu z utkw ionym  
w eń Y/zrokiem. Sw ego czasu pok łó ­
cili się o pow róz, obaj zaw zięci n.ie 
ustaw ali w  gniewie. H auchecorne za­
w stydzony, że w róg  w idział, jak po­
dejm ow ał z ziemi kaw ałek  sznurka, 
ukry ł co rychlej swą. zdobycz pod blu­
zą, poczem  w łoży ł ją do kieszeni, uda­
jąc, że szuka jeszcze czegoś na ziemi, 
ale nie może znaleźć. P oszedł na ja r­
m ark z głow ą w ysun ię tą  naprzód, 
zg ięty  w e dwoje, z bólów “eum atycz- 
nych.

.Znikł w śró d  hałaśliw ego tłum u na 
Targowisku, W ieśniacy oglądali k ro ­

w y, konie, odchodzili, w racali, ciągle 
w obaw ie, by  nie b y ć  oszukanym i, nie 
adom: pow zjąć decyzji, zaglądali sprze 
dającem u w  oczy a kaniom  w  zęby, 
starając się w y czy tać  z nich podstęp­
ne zam iary  człow ieka i w ad y  bydlęcia.

Kobiety z łożyw szy  na ziemi owe 
■wielkie kosze w yjm ow ały  z nich drób 
ze zw iązanem i nóżkam i, kurczęta  z wy 
straszanem i oczym a i koguciki z p ło­
m ienistym  grzebieniem .

Słuchając, jaką  cenę im ofiarowano, 
obsiaw ały  p izy  s w i o j e m  z miną hardą, 
z n iew zruszoną tw arzą , hub sktonne dc 
opuistu, w o ła ły  za  oddalającym  się 
zwolna kupcem:

— Zgoda, panie. Dobńm y targu.
P iać ta rg o w y  powoli się w yludniał, 

w kościele dzw oniono na  Anioł P a ń ­
ski, w ieśniacy, m ieszkający aaleko., od 
jechali w stąp iw szy  do oberży .

W ielka sala gościnna Jourdaina za­
pełniona b y ła  gośćmi, a ca łe  roz.egłe 
podw órze p tin e  by ło  w ozow , fur z 
budkami, oom alow anych na  żółto , król 
kich b ryczek  tizęsących  i n iekształt­
nych k are tek  na resorach.

Siedzących p rzy  stole ogrzew ał iźy- 
wo płonący ogień kom inkow y. Na 
rożnach piekły się kurczęta, gołębie 
i uda baran ie ; sm akow ita w oń p ieczy­
stego i sosów , dolatująca z kuchni do 
daw ała apety tu  w łościanom , aż ślrn- 

I ka  do usc napływ ała .

Gała a rystok rac ja  w łościańska ja ­
dała u o berżysty  Jourdaina, k tó ry  s p r y  
tern dorobił się znacznego m ajątku.

Półm iski k rąży ły  w okoio, w raca ły  
próżne, zarów no jak om szałe butelki 
wina. Każdy opow iadał o sw ych  inte­
resach, o kupnie lub sprzedaży . R oz­
praw iano o tegorocznych zbiorach Po 
goda sprzy jała  jarzynom , ale oziminę 
zbił grad.

Nagle dało się słyszeć przsć oberżą 
bębnienie. Niemal w iszyscy pow stali, z 
wydatkiem k ik u  obojętnych, pobiegli 
do drzi i okien z pełnem l ustam i.

P o  skońozionem bębnieniu w y w o ły ­
w acz w  sakndowafiyim rytm ie, silnym 
basem  ogłaszał:

— Zaw iadam ia się m ieszkańców  Gu- 
d>erville i viszeohobecnyidi na jarm ar­
ku, że aziś rano zgubiono, w  drodze do 
Beuzewille, m iędzy gedziną dziew iątą 
a dziesiątą,, portfel skórzany, zaw iera­
jący  pięćset franków  i w ażne papiery. 
U prasza się o  odniesienie zguby — do 
urzędu burm istrzow skiego lub do pa­
na Fortune HooiJijieque z • MasmeyiJile. 
Z nalazca otrzym a dw adzieścia franków  
nagrody.

Poczem  w yw oływ acz odaaUł sie. 
S łyszano  jeszcze zdaleka głuche ude­
rzenia babnu.

(C. d. n.).

W ydawca i odpowiedzialny redaktor W . A. SkrzyczyhskL Z drukarni „Słowa Polsaiego" Lw ów  ul. Zimorowicza 15.


